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Geny prenumeraty:
We Lwowie bez doręczania do 
domu 6 k. miesięcznie, z dorę­
czeniem do domn 7*50 k. Na 
prowincyi z przesyłką pocztowa 

9 koron.

Cena pojedynczego 
numeru we Lwowie 

i na prowincyi:

40 hal. wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń: 
Ogłoszenia za wiersz lub jego 
miejsce drobnem pismem 40 h 
Nadesłane i nekrologia za
wiersz drobnem pismem lub 
•ego miejsce 2 kor. — Ogło­
szenia do kronice 3 kor. za 
u iersz. — Drobne ogłoszenia 
15 fi a i. za wyraz, poszukuiącv 

pracy p łac  rolowe,
4 i \ r t  R u t t w y i  A d n iiM s t ra c y J  l D r u u s

Lwów, 'i!. Zimorowiiczit 11-15.
P fikopjsriw  w i e s ł t r a n  nie. f w m c f  się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Ulowa Polskiego we Lwowie.
uprasia się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie.

— Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, oąłosźsnia ■ reklamacye
— Adres dla telegramów: Słowo Polskie, Lwów.

Nakładem Spółki Wydawniczej Słowa PoisKiego. R e d a » .:o i naczelny: Zygmunt Raczkowski.

a

Żółkiew zajęta.
Komunikat wojenny

z dnia 8 stycznia b. r
Biuro prasowe N D. W. P. podaje:
Pod L w o w e m sytuacja bez zmiany. 

Pod C h y r o  w em i L u b a c z ó w  em

spokój. W okręgu przemyskim małe utar­
czki z patrolami. Na odcinku Niżanko- 
wi ec  sytuacja bez zmiany.

Żółk iew  została dziś zajęta  
przez nasze wojska.

Zamach st .nu w Warszawie.
Polsce narzucono rząd partyjny. Najpierw kie­

rownikiem losów Polski ogłosił się p. lgn. Daszyń­
ski w Lublin e, następnie pp. Moraczewski i tow. 
zasiedli na fotelach ministerialnych w Warszawie.

Ogół polski odczul głęboko ten stan rzeczy 
lako krzywdę dla poczucia słuszności i sprawiedli­
wości, gdyż żadne przecież sofizmaty nie zdołają 
nikogo przekonać o tern, że w Polsce chociażby 
większość, nie mówiąc już o całym narodzie, była 
przekonań i dążeń socjalistycznych *

Partyjność rządu, aczkolw iek wywołuje to uczu­
cie kftywoy, to jednak samo przez się nie stałaby 
Mę powodem ostatecznego rozdżwigku między rzą­
dem a społeczeństwem, gdyby polityka tego rządu 
chociaż w części odpowiadała oczekiwaniom i dąże- 
irdTn ogołu.

Tak icdnak nie było. Dotychczas, przez dwa 
prawie miesiące swego istnienia, rzad len nie może 
wyl azać się ani jednym akteńi twórczej pracy pań­
stwowej. Przez te miesiące, w których praca powin­
na się palić w rękach gdy ogół oczekuje, żąda i go­
lów jest współdziałać w takiej gorączkowej pracy — 
rząd nie uczynił absolutnie nic, pozostawiając wolne 
pole szerzącej się anarchji.

Gdzie był czynny, jak n. p. w polityce zagra­
nicznej, tam stanął w jaskrawej sprzeczności z całą 
nr ślącą częścią społeczeństwa upierając się przy 
utrzymaniu stosunków z Niemcami, przyjmując ich 
ambasadora i odwracając się od koalicji, wbrew naj­
oczywistszym interesom narodu.

Bezczynność najfatalniejszą, najboleśniej odczu­
waną wykazał w sprawie armii, którei me tworzy 
mimo koniecznej, naglącej potrzeby i sprzyjających 
warunków jej powstania.

Wzrastający coraz bardzie' rozdźwięk musiał 
doprowaczić do kryzysu, ktorego wyrazem stał się 
zamach na rząd w dniu 5 bm.

Co cędzie dalej? Pierwszym czynem rządu p. 
^Oraczewskiego po zamachu było wprowadzenie 
sianu wwjątkowego w stolicy i powiecie warszaw­
skim; nie chcemy przypuszczać, że na tern poprze­
stanie, boć przecież składa się z ludzi, którzy za­
wsze tu' erdzili, że na bagnetach siedzieć nie podo­
bna. Wierzymy, że lak gwałtowne zaostrzenie ŝ ę 
konfliktu doprowadzi wreszcie czynniki miarodajne 
do zbawiennego przeświadczenia o konieczności 
ustępstw, w celu odwrócenia od kraju zgubnej wci­
ry domowej, która w'przeciwnym razie niewątpliwie 
nam grozi.

♦
Dotychczas nie nadeszły do Lwowa wiado­

mości, które dodawałyby coś nowego do opisanego 
przez nas wczoraj przebiegu zamachu. Jest natomiast 
kilka faktów nowych zaszłych przed zamachem.
Konferencja u Paderewskiego i propozycja 

nowego rzad a
Dnia 4 bm. u Paderewskiego odbyła si.ę na­

rada przedstawicieli stronnictw, na której postano­
wiono przedłożyć kom. Piłsudskiemu propozycję 
utworzenia rządu narodowego. Po tej .konferencji 
Paderewski udał się do kom. Piłsudskiego, lecz nie 
uzyskał jego zgody.

Gabinet według propozycji miał się składać 
z 4 przedstawicieli Komisji Rządzącej w GaliCji, 4 
przedstawicieli Rady Ludowej Poznańskiego, oraz 
8 przedstawicieli Kongresówki w czem 3 socjalistów 
i 5 ze stronnictw narodowych.

Kom. Piłsudski oświadczył, że w zasadzie 
zgadza się na utworzenie rządu narodowego, lecz

uważa na razie fen projekt za niemożliwy do zrea­
lizowania.

Niepowodzenie interwencji Paderewskiego wy­
wołało w Warszawie znaczne podniecenie wobec 
utrwalającego się przekonania, że utrzymanie obe­
cnego rządu sprowadza największe szkody.

Powołanie Paderewskiego.
Zaraz po zrnachu kam. Piłsudski wysiał sze- 

ta sztabu hr. •Szeptyckiego** do Krakowa z misia do 
Paderewskiego. Hr. Szeptycki udał się w' podróż 
natychmiast samochodem i przjbył do Krakowa 
w d. 5 b. m. D. 6 b. m. rano specjalnym pocią­
giem Paderewski w towarzystwie hr. Szeptyckiego 
wyjechał do Warszawy.

Stan wyjątkowy.
W a r s z a w ' a .  (PA/). Og-oszonem zosta-'o 

następujące rozDOrzą-izenie rady- ministrów ; Z po­
wodu mnożących się .objawów zamętu, zagrażaia- 
cego bezpieczeństwu publicznemu i z Dowodu za­
machu na naczelnika państwa i członków rządu, 
wreszcie z powodu zamachu na spoistość armji 
w chwili, gdy państwu polskiemu grożą niebezpie­
czeństwa,, rada ministrów na podstawie artykułu I. 
dekretu naczelnika państwa z dnia 2 stycznia 1019, 
postanawia niniejszem wprowadzenie stanu wyjątko­
wego na trzy miesiące w stolecznem mieście War­
szawie i w powiecie warszaw-skim.

Jednocześnie na zasadzie artykułu piątego te­
go dekretu utworzone zostają w wymienionym ob­
wodzie sądy doraźne wojskowe, którym przez czas 
trwania stanu wyjątkowego podlegać będą wszy­
stkie pewme sprawy karne, a także spiawy o zama­
chy na bezpieczeństwo wojska polskiego, całość u- 
rządzeń komunikacyjnych, materiałów wojskowych, 
amunicji i prowiantów. Poleca się organom, zao­
patrzonym w pełnomocnictwa rządowe, aoy na 
podstawie nmieiszei uchwały stosow aty ogranicze­
nie względem wydawnictw' prasowych, oraz zebrań 
publicznych tylko w razie istotnej konieczności ze 
względu na zbliżające się Wybory do sejmu ustawo­
dawczego.

Za Radę ministrów dr. Jędrzej Moraczewlki, 
prezydent ministrów.

*
Wczoraj rozeszła się pogłoska, że Paderew­

ski otrzymał od kom. Piłsudskiego misję utworze­
nia gabinetu koalicyjnego. Potwierdzenia tej pogło­
ski btak.

Higdzyrzecz w rekach polskich.
P o z n a ń ,  6 stycznia. Wojska polskie w sile 

300 żołnierzy wkroczyły w niedzielę do Międzyrze­
cza.

Polska Rada Narodowa w Ufilnic.
Wilno 1 stycznia. Dnia 28 grudnia r. u. w sali 

„Sokoła" w Wilnie rozpoczął omady zjazd polski. 
Przybyło nań oicolo 2(K) delegatów z Litwy, wśród 
których przeważali włościanie.

Wśród zagadnień omawianych na pierwszy 
pian wysunęły się: sprawa obrony Wilna przed ro­
syjską czerw.oną gw'ardją, spraw a agrarna, organiza­
cji prowincji, wreszcie powołania do życia Polskiej 
Raay Naroaow'ej na Litwie. Przew odniczył obra om 
p. Ruszczyc. Między innymi przemawiał reprezentant 
litewskiej Taryby (rady naród.) w nowym składzie. 
Zjazd trwał 3 dni.

Wybrano do Rady Narodowej 30 przedstawi­
cieli wsi i 20 miast.

W skład.Rady Narodowej weszli między inny­
mi: b. poseł [ ankowski, Araszkiewicz (włość.), Ejs-

mont (włość.), Nakonow icz (wlośc.), ks. Ołszański 
Ruszczyc, inż. Teofil Szopa Br. Umiastow^ski, Ahks, 
Zwierzyński, Żyliński.

Drużyny Bartoszowe.
K a l i s z ,  5 styczma. Na wieść o wypadkach 

zbrojnych w Poznańskiem, włościanie pogranicz­
nych wiosek w pow. lipnowskim, dobrzyńskim i 
słupeckim przystąpili do organizowania drużyn Bar­
toszowych w celu wyruszenia do Poznańskiego na 
pomoc. Również przez granicę dąży młodzież miej­
ska w' celu zaciągnięcia się do szeiegów wojskowych 
poznańskich.

Uchwała o poborze.
L u b l i n ,  6 stycznia Gminy Mokre i Wyso­

kie dobrowolnie uenwaliły pobór rekruta. Przegląd 
już się odbył, dając 230 ludzi. Znamienny to fakt 
dla władz rządowych.

Krwawe zaburzenia w Berlinie.
B e r l i n ,  6 stycznia. W niedzielę wybuchły 

w Berlinie ponownie groźne zaburzenia: Za prezy­
dentem polio i HiHiliomem, zw olennikiem radykal­
nego obozu, gdy od rządu otrzymał dymisję, u ęła 
się grupa Spartakusa, która postanowiła dołożyć 
wszelkich s arań, by utrzymać Eichhorna na waż­
nym dla siebie pusterunku a przy tej sposobności 
sięgnąć po władzę. Bęrlin podzielił się w ten spo­
sób na dwa przeciwne obozy, obie bowiem partje 
zajęły wobec siebie wrogie stanowisko. Zwolennicy 
Spartakusa zgroma.z li się w „alei zwycięstw" i w 
ogrodzie (1 iergarten). Niebawem zawładnęli ratu­
szem, gmachem p i lamentu i prezydjum policji, nie 
zdołali natomiast opanować banku państwa i głów­
nego urzędu teL gra.icznego. Liebknecht przejezdzal 
ulicami miasta i przemawia! do tłumów. W pałacu 
kanclerskim odbyły się narady w kwestji podięcia 
pewmych środków zaradczych. Rząd powziął posta­
nowienie, by gwałtem na gwałt odpowiedzieć.

Przeciw pismom, stoiacym na usługach rządu 
„bbcrt-ScIieidemmm" urządzone zostały burzliwe 
demonstracje, które rozpoczęli niezawiśli socjaliści 
i grupa Spartakusa o godz. 1 'w południe, tłum 
popłynął przez biamę brandenburską i zaial ob­
szerny plac przed gmachem policji. Tu z balkonu 
przemówił Led..lmr i’ lachliorn, który wśród burzli­
wych owacji zaznaczył, iż tak dlugj pozostanie na 
posterunku, jak długo tego żądać będzie berliński 
proletarjat.

Demonstranci opanowali dalej redakcję „Vor- 
wHrts“ oraz b.uro propagandy partji większości. 
Wieczorem wszystkie agencie pism.

W poniedziałek przedpołudniem grupa Spar­
takusa w liczbie okuło 1.5.000 ludzi zebrała się 
w „aiei zwycięstw*. Rząd powołał swych zwolem i- 
ków, którzy zalegli plac prz t̂l pałacem kanclerskim. 
Tu do tłumów pr/emowil Schciuemann, oświadcza­
jąc, że rząd powoła pod broń cnó Lira aby miasto 
o Mironie przed terrorem. Obronę pałacu kancler­
skiego olyęla silna załoga. Wogóle rząd koncentru­
je wojska ze ws/.ysikich stron, by przeciwnika po­
walić. W tym celu powołał wuiska okolicznych gar­
nizonów, z Poczdamu, Piirsienwalde, Brandenburga. 
Do coraz liczniej napływających tłumów przema­
wiał hbers, zwracając się w ostrych słowach prze­
ciw wichrzenia!, grupy Spartakusa.

W tym samy m czasie pochód grupv Sparta­
kusa ruszył w stronę aiei „Pod lipami . Z przeci­
wnej strony najechał kadek-Sobelsohn, einisarjusz 
bolszewickiej propagandy i zwrócił się z przemową 
do tłumu, odpływającego w kierunku gmachu po­
licji.

O godzinie 4 popoł. grupa Spartakusa podjęła 
próbę zdobycia pałacu kanclerskiego. Zająwszy na­
przeciw pałacu położony hotel „Kaiserłiof" rozpo­
częła ostrzeliwać pałac kanclerski. Wywiązała się za­
cięta walka z obu stron. W pałacu padł ieden za­
bity i czterech rannych, zwolennicy grupy Spartaku­
sa mieli 8 żabityeh.

Na rozmaitych ulicach Berlina wywiązały się 
między zwolennikami obu grup gwałtowne walki. 
W mieście wielkie podniecenie. Liczby zabitych i 
rannych nie zdołano na razie ustalić. Pod wieczór
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poniedziałkowy sytuacja doznała wielkiego zaostrze­
nia. Wieści o zbliżających się wojskach ze Szpanda- 
wy nie mało przyczyniły się do ogólnego podnie­
cenia.

Nadesłane.

48
Dentysta dr. Lewandowski

wrócił — plac Halinki 1. 7, II p.

EDWARD H A W R A N E K
poleca w nowootworzonym lokalu swój

Skład obrazów, ram, dzieł 
sztuki, przyborów dc pisania 

i rysowania 45 
we Lwowie - pi. Mariacki i. 10

Połączenie z Ukrainą.
W i e d e ń ,  4 stycznia Według nadeszłych tu 

informacji ze Stanisławowa, odbyło s,ę tam w 
pierwszych dniach bm. zebranie ukraińskiej Rady 
narodowej. Zgromadzenie zakończono wnioskiem o 
przyłączenie zachodniej republiki ukraińskiej do 
Ukrainy rosyjskiej. Wniosek ten oddany komisji 
dnia 3 bm. Odbyło się plenarne zebranie ukraiń­
skiej Rady narodowej, na którem przyjęto ten wnio­
sek, jednak sekretarjat zachodnio-ukraiński ma na 
razie pozostać i pełnić swe funkqe.

Zamach na Ora Kramarza.
Na czeskiego prezydenta ministrów dra Kra­

marza dokonano przedwczoraj, dn. 7 Lm. zamachu. 
Dr. Kramarz został zraniony kulą w prawą pierś.

Sprawcę zamachu ujęto. Jest to 17-letni mło­
dzieniec, który zeznał, iż zamachu dokonał wskutek 
uchwały pewnego związku, powziętej przed kilkoma 
dniami.

Zgon nr. Hertlinga.
B e r l i n ,  6 stycznia. W  Ruhpolding, w gór­

nej Bawarji, zmarł w dniu 4 stycznia br. Jerzy 
Hertlmg, ostatni kanclerz starych Niemiec

K o m u n ik a t ;  Oddziału prasowego 0. Ml. P.
Barbarzyństwa Ukraińców.

Władze wojskowe spisały ze świadkiem nao­
cznym zwierzęcego barbarzyństwa Ukraińców nastę­
pujący protokoł: Dnia 20 grudni? 1918 Ukraińcy 
pojmali koło Uherzec Niezabitowskich pewnego le­
gionistę, mazura, z okolic Krakowa i przyprowa­
dzi! i go do Komarna. Dnia 25 grudnia 1918 r. oko­
ło godz 9 rano wyprowadzili go na gościniec obok 
Komai-na, obnażyli zupełnie, przywiązali łańcuchem 
twarzą do słupa telegraficznego i ze słowami: „pa­
trzcie ludzie, co się dzieje z Polakami, którzy wo­
jują \ przystąpili do takiej operacji: Ostrą szablą 
rozcięli skórę na karku przez piety raz i drugi i 
zaczęli zdzierać żywcem pas. Gdy doszli ze zdzie­
raniem do okolicy nerek, delikwent umarł. Hajda- 
macy odwiązali go od słupa i pochowali bez tru­
mny na cmentarzu ruskim w Komarnie. Mordu te­
go dokonało 6 chłopów z Litewki, wsi położonej 
na północ od Komarna. Temu „bohaterskiemu" 
dziełu przypatrywali się oficerowie ukraińscy. Pe­
wien urzędnik państwowy z Komarna, który się 
ujął za żołnierzem polskim, przepłacił swoją litość 
życiem, został bowiem natychmiast powieszony. 
Widziało to w iełu ludzi.

♦
Potrzeba natychmiast 26 robotników obojga 

płci do robienia r-orządków. Piaca dzienna 12 kor. 
bez wiktu. Za opłatą 66 nal robotnik może otrzy­
mać porcję chleba. Zgłoszenia między godz 9 a 10 
przedpoł. i między 4 a 5 popoł. w Zarządzie gma­
chów pl. Bernardyński 6, schody 7, I p. w pod­
wórzu.

M om ośsj Meiągs.
— Posiedzenie Rady; miejskiej odbędzie się 

we czwartek dnia 9 b. m.* o g. 12 w południe w sali 
posiedzeń Rady miejskiej.

— Komitet obrony narodowej. Posiedzenie 
Komitetu ściślejszego „Obrony narodowej" odbę­
dzie się w sobotę 11 bm. w Związku okr. T. S. Ł. 
ul. Fredry 3, i. p. o g. 3 30 pupoł.

— P rz y s ię g a  Kobiecej Legji ochotniczej. 
W  niedzielę odbyło się w sali Sokoła-Macierzy zło­
żenie przysięgi przez członkinie kobiecej Legii ocho­
tniczej, która, wj roniła się z milicji kobiet. Rano o

godz. 9 oddział milicji kobiecej pod wodzą p. No- 
wareckiej udał się do Bazyliki na nabożeństwo, po 
którem powrócił do Sokoła. Tam do zebranych 
wygłosił gorącą mowę patryjotyczną komendant m. 
Straży obywatelskiej kapitan Wit Sulimirski, poczem 
odebrał od członkiń Legji przysięgę żołnierską.

— f  Stanisław Sokołowski, długoletni, sekre­
tarz, z kolei wiceprezes Towarzystwa sztuk pię­
knych we Lwowie, właściciel biura dzienników i 
biura Kolejowego, uńiarł we Lwowie wczoraj w 55 
roku życia.

T

Jąnitra Prus Niewiadomska
lat 24.

poległa śmiercią bohaierską od wrażej kuli hajdama­
ckiej na posterunku podczas opatrywania rannych 

w bitwie na Perseimówce d. 6 stycznia 1919,
Pogrzeb odbędzie się d. 10 b.m. z Techniki o g. 

2 popołudniu na cmentarz Łyczakowski na tymczaso­
wy sooczynek-

O czem zawiadamia nieutulony w żalu braf wa' 
czący na froncie.

Stefan i Rodzina.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

Płaszcz damski zupełnie nowy dó sprzedania Pracownia 
krawiecka Wojciechowski i Burda, plac Marjacki 10. 50

Różne doniesienia.
Kawaler, lat ?5, wójna zrujnowany, - kupiec, z wyższem 

wykształceniem, ożeni się zarao z bogatą panną lub bs 
dzietną wdową. Narodowość, religja, obojętna. „Szatyn 35“
uo A d m in i s t r a c j i . ____________________________ . 53

Kawaler, wojskowy, poszukuje mieszkania kątem u inteli­
gentnych, DezdżietnyCb ludzi w pobliżu cytadeli. „K ąt, do
Administracji-________________________    54

Dam węgiel za artyKuły spożywcze. Wałowa 1. 21. Do­
zorca.

Potrzebna panna 
pisząca biepie

na maszynie ze znajomością stenografji do wifelkie- 
instytucji finansowej. Zgłoszenia i oferty pod szy- 
frą „Bank" składać należy w Agencji Stanisława 
Sokołowskiego. 62

H K
o n

G A L I C Y J S K I  Z I E M S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y
Tow arzystwo akcyjne w e Lw ow ie ,

N a podstawie Uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszów z dnia 
22. grudnia I017 1 uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 2I. grudnia I9I8. zatwierdzone] przez T K R , 
przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnegu Banku z kwoty K  6,000,000 na

K 13 000.000
przez wydanie 15.000 sztuk nowych akcyj emisji z r. 1919 po K 400 im. wartości. 

W a r u n k i
nabycia akcyj Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego, Tow akt. emisyj z r. 1919.'

1. Zgłoszenie na nowe akcje nastąpić może najpóźniej 
do dnia 30. lutego 1019.

2. Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dawnych akcjona­
riuszów K  4 3 0 , dla nowych K  4 8 0  za sztukę, z doli­
czeniem 5 prę. odsetek od im. wartości akcyj za czas od 
1. stycznia 1919 do dnia wpłaty. Przy zgłoszeniu należy uiścić 
gotowką całą cenę kupna z procentami. Dawni akcjonarju-

tychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru.

3. Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom za zwro­
tem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież 
zawiadomienia o przydziale akcyj.

4. Na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci Bank
sze maią prawo poboru za każde dwie akcje poprzednich wpłacone kwoty wraz z 3 prc. narosłemi odsetkami naj- 
emisyj, jednej akcji nowei emisji, muszą jednak przedłożyć później do dnia 31, marca 919.
d o  1 5 .  lu to g - o  fo r . równocześnie ze zgłoszeniem swoje 5. Nowe akcje uczestniczą W  żysku Banku począwszy 
akcje, uzasadniające prawo poboru. Akcje te zostaną na- od 1. stycznia 1919 na równ. ze staremi akcjami.

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje; Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Filia w Krakowie, 
pl. Marjacki 9.

Galicyjski Ziemski 3ank Kredytowy, Tow. akc. we Lwowie, Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, Filia w Lublinie, 
Trzeciego Maja 5. ' Krakowskie przedmieście, n r  ulicy Peozątkowskiej.
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Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Biega. Z drukarni „Słowa JRolskiego** pud zarządem Antoniego Dohnalika.


